
Wiktoria Maria Heidenreich-Krawczyńska z Mamą​
Panie Smerfianki 

Jestem w przedszkolu już trzeci roczek,​
bo szybko zleciały pierwsze miesiące!​

Teraz też dumnie do grupy kroczę​
młodszych Smerfików – bom nie jest już brzdącem! 

Teraz w starszaków grupie się bawię,​
książeczki czytam, zadania robię,​

śpiewam i tańczę, swe prace zdobię - ​
bo w grupie mojej jest bardzo ciekawie. 

Tym przyjemnościom dwie panie są „winne”– ​
One pilnują, by było mi miło.​

Panie Smerfianki są bardzo rodzinne – ​
tu duże ciepło dzień w dzień od nich biło. 

Pani Danusia uśmiechem mnie wita,​
przytuli, wyjaśni i wytłumaczy,​

na wszystko zerka, na wszystko baczy – ​
jest bardzo miła i pracowita. 

A Pani Wiesia, spokojna, cierpliwa, ​
niezłomnie odkrywa w nas nowe talenty,​
nauczy wierszyka, piosenkę przygrywa,​

pokica z nami lub poćwiczy skręty. 

Choć Panie są miłe, to czasem się zdarzy,​
że i kiwnąć palcem na dzieci muszą.​

Zwrócą uwagę, historią poruszą,​
uciszą, gdy dziecko zbyt głośno gwarzy. 

Choć dzień tak szybko nam przelatuje,​
mam tam czas miły przez całe ranki,​
do tego jedzonko dobrze smakuje – ​

ja bardzo lubię me Panie Smerfianki! 

 

Warszawa, 27-28.11.2023 r. 


